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W ciągu przeszłego tygodnia nie zmienił się by-
ijmniej stan sprawy włoskiej co do swojćj istoty, 
no rozmaitych fluktuacyi opinii publicznej i różno- 
onnych zapatrywań dziennikarskich; widoki wo- 

p me jeśli nie wyraźniejsze, jak przedtóin, to zape- 
Ą ie nie mnićj prawdopodobne. Wprawdzie widzieliśmy,
2 p dyplomacya czyni usiłowania, aby pokój utrzymać,

® Austrya poznając trudność swego położenia, nie- 
,ły jtnieby się na los wojny puściła, że Rosya nie jest 
uęi i teraz pochopną, że Prusy i inne mocarstwa nie- 
?e) eckie z pewną obawą spoglądając na przeszłość, 

¡tają jeszcze w zagadkowóm milczeniu, że przede- 
zystkiem gabinet angielski już dla tego, aby się 
igł utrzymać przy sterze, całego wpływu swego 

Jt fwa na rzecz pokoju; ale z drugiej strony całe 
M lochy w zapale patryotycznym z niecierpliwością 
Aiskują wiosny a z nią ziszczenia się tak długo tiu- 

mych nadziei; Piemont coraz otwarciój sposobi się 
j “ bliskiego rozpoczęcia kroków wojennych, a cesarz 

żs poleon zakrywając istotne zamiary grubą zasłoną 
8 leżenia, dyplomatycznych i dziennikarskich harców, 
’iai ¡łębi duszy, jak się zdaje, wojnę postanowił. We 

toszech umysły bardziój jeszcze niż kiedykolwiek 
lątrzone na Austryaków, którzy zaniechawszy do- 
¡czasowego systemu łagodności w postępowaniu 
tjem z Lombardami, popieranego przez arcyksięcia 

°sti iisymiłiana, ufni już w ogromne siły zebrane i ukoń-
ŻJne już prawie przygotowania wojenne, chwycili się 

™ ady postrachu i rozpoczęli tak w Medyolanie jako 
ceIiinnych miastach aresztowania, wypędzania, de- 
żó tacye i tym podobne policyjno-wojskowe środki, 

wybuch w zarodku przydusić. Prócz tego nie 
G°wstając na własnych posiadłościach, zajęli Man-

11, Ferrarę, Bolonią, Ankonę i inne ważne punkta 
my ich centralnych, gwałcąc lub przestępując istnie- 
Żyt i w tym względzie traktaty, aby sobie silną mili- 
’ jj »ą pozycyą zabespieczyć, co w braku istniejących 
j n cnie innych pozorów nawet do wojny dla jój prze- 
/, 2 iników, będzie mogło za pożądany i słuszny po- 

posłużyć. Porozumienie Austryi z Neapolem
'Rzymem, choć tajne jeszcze, ale niewątpliwe; nie- 
2 ’ re jednak państwa środkowo-włoskie, jak np. To

na i Parma, chciałyby się chętnie z pod jój wpływu 
aąć i odmówiły żądanych pieniędzy i kontyngien- 

ęcpi- W Piemoncie obok skwapliwego zbrojenia, 
i fui ył się ważny akt tak dla familii królewskiój, jako 

W-a całego kraju, łącząc z niemi silnym węzłem dy- 
sze lyą napoleońską i politykę Francyi, akt zaręczyn 

Napoleona z księżniczką Klotyldą Maryą Teresą 
i p„.ludzką. Prosił o jój rękę poseł nadzwyczajny jen.

, który zarazem przekonał się szczegółowo o wo- 
jch zasobach Sardynii, a ślub na 30 stycznia na- 

" żony, poczóm nowożeńcy niezwłocznie wrócą do 
’ yża. Przy tój sposobności pojawiła się w dzienni-
- twie wiadomość, że zaręczyny te przyszły do
- ku dopiero w skutek zawarcia odpornego i za- 
' «ego traktatu między Francyą i Piemontem i że 
’ traktat żądany był jako conditio sine qua
- i ze strony gabinetu turyńskiego. Temu twierdze-
- zaprzeczył wręcz i z pewnóm oburzeniem Mo

or urzędowy cesarski; mimo to jednak nie cat-
Z o opinia publiczna zaprzeczeniu uwierzyła, które-
- sam związek ten małżeński i wszystkie towarzy-
- e okoliczności zbijają. Nie ma może piśmiennego 

hu tatu, ale jest niewątpliwie, bądź w liście cesarza,
__ i ustnie dane zaręczenie, że Piemont w każdym
- e na pomoc Francyi liczyć może. Prócz tego gó- 
' icego wypadku zajmowały we Francyi uwagę

Sczną różne wieści, domysły lub zapatrywania się
88% toikarskie, o które w takich naprężonych stosun-
- i nie trildno. W ogóle umysły do wojny niepo-
- (ne, osobliwie oczekiwaniem, niejaśnością stosun- 
~ i niepewnością zniecierpliwione i zniechęcone, 
9P/, Jowicie w wyższych sferach społeczeństwa, w świe- 
88 Urzędowym, a nawet niepoślednie niektóre zna- 
" «litości wojskowe rozpoczęciu kroków nieprzyja- 
^t/ikich przeciwne. Wszakże niechęć, rozjątrzenie 
__ Me przeciw Austryi powszechne, tak z powodu
- iniejszego stanowiska, które we Włoszech zabiera, 
91'/‘1 tóż z powodu niezałatwionćj sprawy serbsko-

'iadzkiój i żeglugi na Dunaju. Dwa dzienniki 
’Je, które zawsze za pokojem przemawiały, Con-

Wtorek 1. Lutego,
stitutionnel i Journal des Debats wystąpiły 
w zeszłym tygodniu z artykułami nader gwałtownemi 
przeciw Austryi, zarzucając jej podstępną politykę 
i zgwałcenie traktatu paryskiego w owych chęciach 
i zamysłach przytłumienia rewolucyi serbskiój, jako 
tóż w jej działaniu na Księstwa Naddunajskie i rząd 
turecki. Kwestya żeglugi na Dunaju, którój rozstrzy
gnięcia, w myśl konferencyi paryskich, termin osta
teczny się zbliża, ku wielkiej zgryzocie Austryi, 
ma być znów przedmiotem narady zwołanój w tym 
jedynie celu konferencyi. Obok zabiegów gabinetu, 
aby pozyskać Rosyą, dokąd jakeśmy się dowiedzieli 
ów, zagadkowy przez czas niejaki, poufny wysłaniec 
kapitan Laronciere w kilku tygodniach trzy razy 
podróż odbywał, obok jego usiłowań, aby wr Londy
nie ster rządu przeszedł w ręce lorda Palmerstona, 
szły nadzwyczajne przygotowania wojenne. Wpraw
dzie niepotrzebowano jeszcze tak jak ¡Piemont, który 
podobno rozpoczął już układy z bankierami o po
życzkę 50 czy 200 miljonów franków drogą subskryp- 
cyi i pod gwarancyą Francyi, chwytać się nadzwy
czajnych finansowych środków, ale ,szczegółowe za
mówienia koni, mułów, nagłe i na wielki rozmiar 
uskutecznione zmiany w systemie artyleryi, przy- 
sposobianie nadzwyczajnój liczby statków w głównych 
portach, okazują, że w opinii rządu wojna jest nie
uchronną. Koncentrowanie wojsk odbywa się, jak się 
zdaje, na dwóch punktach osobliwie, w Algieryi 
i między Tulonem a Alpami, aby w razie potrzeby 
Austryaków we Włoszech z południa i z północy ra
zem zaczepić. Tymczasem rozstrzygnięcie kwestyi 
wojennej głównie taraz zależeć będzie pono od An
glii. Tam opinia publiczna, z dawna sprawie włoskiej 
przychylna, nawet przed niejkkim czasem przez rząd 
w tynr kierunku rozbudzona, zaczyna się coraz wi
doczniej nachylać do przekonania, że Włoch w tein 
położeniu zostawić niemożna. Times i Morn. Post 
są tutaj zastępcami dwóch przeciwnych obozów; Ti
mes zawzięty przeciw Francyi a szczególnie przeciw 
polityce napoleońskiej, jeśli nie radzi do połączenia 
się z Austryą, to przynajmniej nalega, aby uzbroi
wszy się należycie, nie mięszać się do niczego i wła
snego bronić interesu. Morning Post rozpala 
sympatye dla Włochów i wyzyskuje zręcznie ich spra
wę, aby zwalić ministerstwo Derbego i patrona 
swego lorda Palmerstona tryumfalnie do gabinetu 
wprowadzić. Niezmordowany mimo wieku swego ten 
polityk, ściśle z gabinetem francuskim związany, wy
stępuje już otwarcie z zamiarami swojemi i nawet 
listownie przyjaciołom każę mieć jak najlepszą otu
chę. Dla tego obecny gabinet, czując iż mu się pod 
nogami chwiać zaczyna, podał podobno Austryi i Fran
cyi projekt, niegdyś przez Palmerstona ułożony, aby 
Lombardy! dać rząd własny, narodowy, pod opieką 
Austryi, i zamienić obecny stosunek administracyjny 
tego kraju poniekąd na unią osobistą. Gdyby isto
tnie potwierdził się fakt owego projektu, miałby 
nadzwyczaj ważne następstwa; albo Austrya przysta
łaby na nową konferencyą mocarstw, wyrokującą w 
sprawach wewnętrznych, o czóm więcój niż powątpie
wać należy, albo przyszłoby do wojny we Włoszech 
z przy chylnemi dla Francyi chęciami, lub może współ
działaniem ze. strony Anglii. W obec tego zagadnie
nia polityki zewnętrznój, połączonego Ściśle z mo- 
żebną zmianą gabinetu, bledną naturalnie wszystkie 
inne sprawy, agitacya reformy parlamentarnej, kwe
stya wysp jońskich, których deputowani niechcą 
przyjąć podawanych reform i jednogłośnie lecz da
remnie żądają przyłączenia do Grecyi, a nawet po
myślne operacye wojenne w ludy ach, gdzie tłumy po
wstańców nowe poniosły klęski, sam Nena Sahib po
dobno przebaczenia błaga i tylko jeszcze nieliczne 
bandy partyzanckie na północy w państwie Oude i 
Tantia-Topee w środkowych częściach Dekanu szerzą 
niepokój. — W Niemczech nic ważnego nie za
szło, prócz liberalnego wystąpienia sejmu bawarskie
go, które reakcyjny gabinet zachwiało; niepotwierdza 
się jednak wiadomość jakoby w ministerstwie zmiana 
zajść miała. — Z Berlina donosiliśmy najpierw o 
szczęśliwym wypadku, który napełnił radością ro
dzinę JKW. Księcia Rejenta, o narodzeniu się syna 
z JKW. małżonki księcia Fryderyka- Wilhelma Pru
skiego, dalej zaś o jeduogłośnem przyjęciu projektu
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do adresu, któróm izba dać chciała rządowi dowód 
swego zaufania i swej przychylności. W owym ad
resie opuszczono^, przymiotnik niemiecki, wspomi
nając o księstwach pod rządem duńskim będących, 
aby z pod opieki Rzeszy nie wyłączyć Szlezwigu, do 
którega Rzesza praw niema. Widzieliśmy, że mocar
stwa zagraniczne, już od dawna niepokojeniem ciąg- 
łóm Danii w sprawie holsztyńskiej niecierpliwione, 
nie przyjęły obojętnie tego opuszczenia, że nawet 
Francya dała stósowne z tego powodu instrukeye 
swemu poselstwu przy Zgromadzeniu Rzeszy w Frank
furcie. Przyjęcie adresu dało sposobność jednemu 
z deputowanych polskich hr. Cieszkowskiemu do prze
mówienia, które, samo w sobie uważane, nader było 
zręcznem i stósownem. —• Z krajów pod panowa- 
nióm tureckióm donosiliśmy szczegółowo o stanie 
Księstw Naddunajskich. W Mołdawii odniosło stron
nictwo zjednoczenia zupełne zwycięstwo w wyborach 
na hospodara. Wybrany Aleksander Couza jest jed
nym z jego przywódźców. Wysoka Porta z tego po
wodu tak niezadowolniona, że pod pozorem nieregu- 
larności zaszłych przy wyborze, chce, jak słychać, 
odmówić swego potwierdzenia. Wszakże usiłowania 
jej będą pono daremne, a intrygi aby zdemoralizo
wać i zdezorganizować naród rumuński, jak w Multa- 
nach przeciwny już skutek wywołały, tak może do
prowadzą do podobnego rezultatu w Wołszczyznie, 
gdzie jeden zpatryotów, Golesco, ma niepłonną na
dzieję osiągnięcia godności hospodara. Z Rosyi 
prócz dosłownego brzmienia traktatu nader korzyst
nego zawartego z Chinami nie mieliśmy nic ważniej
szego do doniesienia. Co do wypadków w Ameryce 
donosiliśmy czytelnikom o ciągłych zachętkach kon
gresu Stanów Zjednoczonych, aby za pieniądze lub 
za darmo przywłaszczyć sobie Kubę, i o rewolucyi 
na St. Domingo, która tron czarnego cesarza Su- 
luka mocno zachwiała i którój naczelnik jen. Geff- 
rard rzeczpospolitą ustanowić zamyśla. — Wiado
mości tyczące się krajów polskich nie były liczne 
w tym tygodniu. W Królestwie Kongresowóm cieszono 
się z kilku nowych ułaskawień, które między innemi 
Karóla Ruprechta z Sybiru sprowadzą na łono oj
czystego kraju. Zwracano nam uwagę na wiele ła
godniejsze, dzięki Bogu, postępowanie rządu w spra
wach takich, które dawniój z okrutną srogością, jako 
niebespieczne spiski bywały karane. Mieliśmy spo
sobność posłyszeć o ożywionem i dla ogółu korzyst- 
nóm życiu spółecznóm w niektórych częściach Litwy 
i czytaliśmy z zadowolnieniem o mającej się nieba
wem rozpocząć żegludze parowój na Dniestrze, która 
dla południowo-wschodnich krajówr polskich niezmier
ne przynieść może korzyści; zaprowadzenie parowój 
żeglugi na Warcie byłoby dla nas nie mniej jeszcze 
użytecznóm. Przyjemnie nam było wszystkim słyszeć 
głos uczącój się młodzieży w Berlinie, który dowo
dził, że znaczna część jój pojmuje cel, do któ
rego dążyć powinna, to jest sumienne kształcenie 
się w naukach i życie zacne przejęte poczuciem na
rodowego ducha; taka tylko droga i dla pojedyń- 
czych i dla ogółu będzie zbawienną. Dowiedzieliśmy 
się o rozpoczęciu obrad komisyi mającój przygoto
wać zamierzone połączenie obudwóch Towarzystw 
kredytowych i przy tój sposobności przytoczyliśmy 
nader trafne uwagi Gaz. Wrocł. o stosunkach te- 
rytoryalnych w naszój prowincyi. Podaliśmy czytel
nikom ciekawy okólnik dotyczący przeszłych wybo
rów sejmowych, jako tóż wiadomości statystyczne o 
o teraźniejszym stanie ludności Poznania i Grodzi
ska i kierunek kolei żelaznój gnieźnieńskiój w mieście 
Poznaniu. Ze Śremu donoszono nam o odbytych 
tamże zgromadzeniach i o zatwierdzeniu pana Mił- 
kowskiego na radzcę ziemstwa; z Gniezna o wątłój 
i pod niejednym względem niestósownćj budowie gi
mnazjum trzemeszeńskiego, jako tóż o urządzeniu 
nader zbawiennój kasy oszczędności; z Inowrocławia 
utyskiwano słusznie na nie uwzględnienie potrzeb 
i praw katolików przy założeniu i obsadzeniu ta
mecznego proginmazyum, kościański wreszcie kore
spondent bardzo nas zasmucił i zadziwił zarazem, 
wykazując jak dalece powiat kościański, który daw
niej do najgorliwszych i najsumienniejszych należał, 
zaniedbał sprawę Towarzystwa Naukowój Pomocy.
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Poznań 31 stycznia. Od pana WolniewiczazDę- 

bicza odebraliśmy sprawozdanie z obecnego położe
nia kwestyi spornój względem pociągania właścicieli 
wsi do opłaty rocznój na utrzymanie nauczycieli ele
mentarnych. Dla, tych czytelników, którym rzecz ta 
obcą dotąd być mogła, sprawozdanie to dostatecznym 
będzie objaśnieniem przedmiotu. Tern chętniej więc 
umieszczamy je w kolumnach pisma naszego, a jest 
ono osnowy następującej:

Z Sredzkiego. Wiadomo ogólnie, że od r. łono 
obiedwie rejencye najprzód bydgoskiego, później po
znańskiego departamentu pociągnęły właścicieli wsi, 
w którychjszkółki elementarne się nieznajdują, do 
znacznój opłaty rocznój na utrzymanie nauczycieli 
elementarnych. Ponieważ ta opłata od czasu powsta
nia szkół elementarnych nie była nigdy nakładana 
na dziedziców dóbr i tylko podług prawa właściciel 
wsi, gdzie szkoła powstała, a zarazem patron tej 
szkoły był obowiązany dać grunt potrzebny na szkołę 
i na ogród dla nauczyciela bezpłatnie, a oprócz tego 
materyały budowlowe, na gruncie się znajdu
jące; — inni zaś właściciele dóbr, w których wsiach 
szkoła się nieznajdowała, byli tylko obowiązani w ra
zie niemożności swych służących do składania za 
tychże przypadającój składki; — przeto ta opłata 
li tylko z rozkazu rejencyi nałożona bez wydania no
wego prawa w tej mierze wywołała liczne reklama- 
cye i skargi z strony właścicieli takową obciążonych. 
Między innymi dziedzic wsi Strzeszki pod Środą p. 
Jauernick wytoczywszy proces przeciwko tej opłacie 
w pierwszój instąncyi wygrał i uzyskał wyrok uwal
niający go od tej opłaty; gdy z polecenia fiskusa 
gmina szkoły w Pentkowie, do której p. Jauernick 
należał, przeciwko temu wyrokowi założyła apelacyą, 
a sąd apelacyjny w Poznaniu oświadczył się na przed
wstępnej naradzie za wyrokiem pierwszej instąncyi, 
natenczas fiskus jak zwykle w takich razach założył 
rekurs przeciwko kompetencyi sądu (Competenz-Con- 
flikt), który przez właściwy sąd do rozstrzygania 
tego rodzaju sporu, — przyznany został. Tym spo
sobem została droga prawna właścicielom wsi, obcią
żonym opłatą szkolną, zupełnie zamknięta. Niepozo- 
stawąło im nic więcój jak drogą petycyi udać się do 
władzy prawodawczej czyli do sejmu o uzyskanie spra
wiedliwości przeciwko nadużyciu władzy administra
cyjnej; jako tóż podana została w roku zeszłym 
(w styczniu 1858 r.) petycya do wysokiego domu 
panów na sejmie przez właścicieli dóbr 
z wielu powiatów W. Ks. Poznańskiego o bez
prawne pociągnienie tychże do opłaty szkól- 
nśj od r. Igö5. (Petition an das Hohe Herrenhaus 
des Landtages von Rittergutsbesitzern aus mehreren 
Kreisen des Grossherzogtbums Posen wegen wider
rechtlicher Heranziehung zu Schulbeiträgen seit 
dem J. 1855). Petycya ta podpisana przez siedm- 
dziesięciu kilku właścicieli dóbr obydwóch narodo
wości doznała w domu panów należytego poparcia 
i na posiedzeniu 24 marca r. z. polecona została mi
nisterstwu do zaspokojenia uzasadnionych w tejże za
wartych zażaleń; dosłownie: zur Abhülfe der da
rin enthaltenen und begründeten Beschwer
den. Ponieważ interpelowany minister na posiedze
niu Izby 'Wyższój*) przyznawał, że w nałożeniu 
tój opłaty istnieje przeciążenie (eine Ueberbür- 
dung), gdyż w ogólności opłata ta wynosiła dwa razy 
tyle co podatek dochodowy (n. p. P. Mittelstaedt 
z Kurowa [powiat Kościański] z wsi 1400 mórg za- 
wierającój składać był obowiązany 57 talarów, 19 
szefli żyta, 6 szefli jęczmienia, ,4 szefie grochu); — 
przeto petycyonaryusze słusznie sądzić mogli po tych 
słowach p- mjnistra, że natychmiast nastąpi uwol
nienie lub zawieszenie egzekucyi. Interesowani wła
ściciele dóbr powiatu sredzkiego przesłali przeto na 
dniu 12 kwietnia r. z. podanie do p. naczelnego pre
zesa o zawieszenie egzekucyi w tój mierze. Gdy bli
sko rok upłynął i żadnej w tój mierze nieodbierali 
reżolućyi, podali ciż sami na dniu 29 listopada r. z. 
zażalenie i prośbę zarazem do ministeryum o stósowne 
w tój mierze rozporządzenie. Już w dniu 5 stycznia 
r. b. odebrali ciż z ministeryum odpowiedź orzekającą, 
że rzecz ta wkrótce na radzie ministrów będzie wziętą 
pod rozwagę i rezolucya w tej mierze zakomuniko
wana petycyonaryuszom. Jako tóż w dniu dzisiejszym 
odbieram od król, rejencyi z Poznania pod moim 
adresem do wszystkich interesentów w po
wiecie wystosowaną reżolucyą: takową zaś dla wia
domości nietylko tych, którzy yispólnie zemną to 
podlanie podpisali, alę wszystkich tą opłatą dotknię
tych właścicieli w W. Ks. Poznańskiem podaję do 
Dziennika w dosłownóm tłumaczeniu jak następuje:

„Z odwołaniem się do podania z dnia, 12 kwie- 
„tnia r. z. przez wielu właścicieli dóbr powiatu średz- 
„kiego do nas wyśtósjiiwanego, zawiadamiamy, że pod

-*) W potocznych zdaniach zamiast urzędowego miana: 
Dom panów używam więcej utartego i przyswojonego tytułu: 
Izba wyższa. . (Uwaga korespondanta.)

„dniem 8 b. m. doszło nas przez tutejsze król, na
czelne prezydyum rozporządzenie królewskiego rnini- 
„steryum spraw duchownych i oświecenia z dnia 3' 
,b. m., w skutek którego aż do dalszego rozpo
rządzenia (bis auf Weiteres), właściciele dóbr 
„tutejszćj prowincyf mają być pociągnięci do utrzy
mania szkółek podług takiej normy, że jako ma- 
„ximum ich składki y4 do 3(t tój stopy procentowój 
„ich podatku dochodowego ma być przyjęte, według 
„której inni Członkowie stowarzyszenia szkolnego 
„(Schul-Societät gmina szkólna) od podatku kla
sycznego składkują. Król, urzędowi radzćo-ziemiań- 
„skiemu w Środzie jest stosowna instrukcya do wy
konania tego rozporządzenia pod dniem 15 b. m. 
„udzielona.“

Poznań 24 stycznia 1859.
Król. Rejencya Wydziału II.

Bünting.
Do dziedzica dóbr pana Wolniewicza w Dębiczu.
Komunikując powyższą reżolucyą moim współ

obywatelom za pośrednictwem Dziennika niemogę po
minąć uwag, które mi się nastręczają przy zgłębieniu 
treści tej rezolucyi:

najprzód uderza to, że w tern rozporządzeniu przy- 
znaje władza, że takowe jest tylko tymczasowe 
(b i s a u f W e i t e r e s);

powtóre, że właścicieli dóbr uważa za członków 
gminy szkólnój (als Schul-Societäts-Genossen); 
podług prawa zaś krajowego (§§. 29, 33, 36, Części 
II Tytuł 12 A. powszechnego prawa krajowego) wła
ściciele dóbr rycerskich nie byli uważani za członków 
gminy szkólnój, jeżeli szkołą w obrębie ich dóbr się 
nieznajduje; .................

potrzecie, stopa podatkowa dla właścicieli dóbr 
jest niepewna i nie jest ściśle oznaczona w tern roz
porządzeniu; albowiem stopa podatkowa innych człon
ków gminy szkolnej zależy dotąd od r. 1855 od wy
sokości składki przez właścicieli clóbr opłacanej, gdyż 
przybytek z składki właścicieli dóbr najczęściej dotąd 
obracany bywał na umniejszenie składki innych człon
ków gminy szkólnój:

poczwarte, rozporządzenie to nieopiera się ani nie- 
odwołuje się do żadnego przepisu prawa, ani nie za
stawia się żadnóm zastosowaniem prawa istniejącego; 
zdaje się być więc tylko dowolnóm rozporządzeniem 
władzy administracyjnej.

Dla osób bliżój tą kwesty ą się zajmujących nad
mieniam, że w ciągu roku zeszłego wyszła broszura, 
jak się zdaje z poręki tutejszej król, rejencyi wydana 
i niektórym osobom za pośrednictwem radzców zie
miańskich udzielona pod tytułem: Zur Verständi
gung in der Frage wegen Heranziehung 
des Rittergutsbesitzes der Provinz Posen 
zu den Kosten für Bau und Unterhaltung 
der Eleinentar-Scliulen. Posen, bei Decker 
& Comp. 1858.

Broszura ta miała służyć jak się. zdaje za tłuma
czenie w obec opinii publicznej, z jakich powodów re
jencya uważała pociągnięcie właścicieli dóbr do opłaty 
szkólnój za uzasadnione; —tymczasem obejmuje ta
kowa wiele fałszywych i błędnych twierdzeń służących 
za podstawę całego rozumowania; między innemi 
główne przytoczę:

najprzód twierdzenie, że właściciele dóbr za czasów 
Polski w stosunku do włościan, czyli jak autor mówi 
do innych członków gminy nie wywierali żadnego 
zwierzchnictwa, żadnćj władzy zwierzchniczej. 
Autor wystawia właścicieli dóbr, którzy byli wyłącznie 
szlachtą, jako obywateli rzeczypospołitój pod władzą 
króla i jego urzędników zostających, a nieposiadają- 
cych żadnych praw miejscowej policyi; — ztąd wy
wodzi, że ponieważ właściciel dóbr nie miał żadnych 
praw zwierzchnictwa nad gminą, przeto był tylko człon
kiem gminy równym innym jej członkom, a zatóm obo
wiązany ponosić równe ciężary z innymi członkami 
gminy; — a zatem dzisiaj także opłatę szkolną!! 
Dziwna zaiste rzecz, że autor w tym razie odwołuje 
się do stosunków społecznych i prawnych z naszej' 
przeszłości, gdy staraniem władz by-lo zawsze zatrzeć 
wszelki związek teraźniejszych stosunków prawnych 
i politycznych z stósunkami ówczesnemi. Ale na nie
szczęście tak nie było, szlachcic czyli właściciel wsi 
w dawnój Polsce był de facto i de jure naczelni
kiem gminy; miał prawa zwierzchnictwa nad tą gminą 
i niektóre obowiązki względem tój gminy, ściśle je
dnak prawami me określone. Szczupłość miejsca nie 
pozwala nam dłużej nad tym faktem się rozwodzić; 
jest on jednak niewątpliwy dla wszystkich obeznanych, 
z historyą.

Również lałszywe jest twierdzenie, jakoby przy
bytek do kasy szkolnej przez opłatę od właścicieli 
dóbr wpływający był obrócony na polepszenie pensyi 
nauczycieli. Po zaprowadzeniu opłaty na dziedziców 
nałożonój gminy resp. dozory szkolno zostały przez 
komisarzy obwodowych na zebraniu doi tego umyślnie 
zwołanem zapytane: na jaki cel chją mieć ten przy
bytek obrócony, czy na umniejszenie opłaty wszyst-

kim członkom gminy szkólnój, czyli tóż na powiększ] 
nie pensyi nauczycieli. Najwięcój gmin oświadczjj 
się za pierwszóm i tak składka od dziedziców 
pochodząca, obróconą została na ulżenie ciężaru tjn tar: 
którzy najmniej tego potrzebują, to jest na zinnijj 
szenie opłaty szkólnój włościan czyli tak zwany,' przy 
liubiarzy. 1 sję

Broszura ta mieści tyle fałszów i błędnych Bm ¡za 
dzeń, że warto takową jako curiosum przewrotom ^yłe 
pojmowania i tłumaczenia tój sprawy bliżój publiczni Jpt; 
ści dać poznać i punkt przy punkcie w osobnej b»l 
szurze rozebrać, gdyż szczupły obręb naszych pj« ¡stot 
peryodycznycli nie dozwala w tychże tak rozwlekły 
i drobiazgowój krytyki. '

Dębicz pod Środą 29 stycznia r. b. 1
Wolniewies. Niel

___________________ _ |j posi
JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pa I a»st 

nadać radzcy rejencyjnemu i lekarskiemu dr. Mil P«se 
rowi z Berlina tytuł tajnego radzcy lekarskie«! « 
a nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu mit, stra' 
strowi szwedzkiemu Jaerta udzielić w pałacu swyi Prze 
posłuchanie prywatne i przyjąć od niego listy wi. . ' 
rzytelne. '

tia.
Berlin, 31 stycznia. Wczorajszy St a a t s - Ani ffISi 

ogłosił obwieszczenie ministerstwa handlu przemysł 
i robót publicznych z 24go b. m. podług którego ok ] 
wiązane są urzędy pocztowe do przyjmowania list« alk 
rekomendowanych także w takich miastach, w któryi fizj 
nie ma osobnego urządzenia do przyjmowania listé sylii 
w miejscu oddawanych. Przyjęcie rzeczonych listj napi 
nastąpić jednakże może tylko z zastrzeżeniem, iż i ¡w 
kowe nie mogą być odbierane z poczty, lecz powiał siyć 
być zawsze odnoszone przez listowego. Opłata! }lat 
rekomendowanie i odniesienie ustanowiona na 2 á> m¡

■— Dzienniki tutejsze z ostatnich dwóch dni pn tacy, 
pełnione są wymienianiem deputacyi, życzeń, adłryżu 
sów i malowaniem uniesień i radości, których p falni 
wodem i przedmiotem jest nowonarodzony ksiąi rnnk 
przyszły władzca pruski. Podług doniesień dzien ,30O,i 
karskich, uniesienie Berlińczyków z powodu tych e.znać, 
rodzin ma być nadzwyczajne. Ciżba ludzi ze wszy mies 
kich stanów oblega pałac księcia Fryderyka W Choć 
helma w ciągu dnia całego, ażeby się dowiedzie»] 
z pierwszego źródła o zdrowiu dostojnój położwu 
i maleńkiego jej syna. Dla zaspokojenia ciekawtfneś, 
i udziału w tój mierze mieszkańców stolicy, zaWę. 
domił ich wczoraj prezes policyi, że odnośne biulztes 
tyny wyłożone będą codziennie po wszystkich biura) czyn; 
policyjnych. imr

KRÓLESTWO POLSKIE, Ite
Donoszą z Kamieńca Podolskiego o szejstat, 

śliwem ukończeniu czynności przez komitet tutejskied, 
w sprawie włościańskiej. Właściciele tamtejsi di na d 
niezaprzeczony dowód wielkoduszności i prawdziwe «ta 
przywiązania do ojczyzny, ogłaszając aktem solenny effeł 
przy otwarciu komitetu, iż całe obywatelstwo naRbtyc 
dołu mieszkające zrzeka się wszelkiego prawa wdjki 
sności do osób włościan, które się sprzeciwia nar prze 
dowemu uczuciu Polaków, a któreto prawo powstfpl 
dopiero po zabraniu prowincyi naszych przez Rospło 
Zrzeczenie to nie zastrzega żadnego wynagrodzę» tffld 
obywatelstwa ze strony włościan; stanowi tylko opttte 
pewne i powinności z gruntów przez włościan posi aj 
danych. Przyjęto zarazem, iż tak zwaną sad®™ 
czyli zagrodę nie tylko stanowią zabudowania, a»ał 
zarazem i grunt pod niemi będący wraz z ogrodelRić 
Sadyby owe mają przejść na zupełną własność f 
siedzicieli, skoro wartość ich oszacowana, wedle I)»[ 
sad przez komitet postanowionych, ratami spłacoJW 
zostanie .dziedzicom. Pola zaś zostały wydzierżawi»!) st 
obecnym posiedzicielom, a płaca dzierżawy w pienił1” 
dzach ustanowioną, stosunkowo do dobroci roli ij®i| 
obszaru. Wszakże i robocizną opłacić ją «j 
a nawet z części owój płacy obowiązani mają U 
posiedziciele włościańscy uiścić się przez pracę P(
czas żniwa. Treść więc uchwały owój można sf1 
wadzić do następujących trzech punktów, któreffli < 
zniesienie poddaństwa osobistego, wykup sadyb i0 
danie roli w dzierżawę. Podobnie uchwaliły także i = . 
siednie prowineye. Tak więc włościanin z poda-fflie 
nego staje się obecnie człowiekiem wolnym i stano* 
osobny stan w państwie. Zajść przeto będzie ® 
siało ustalenie stosunków tego stanu do pańsM 
(Dotąd bowiem z tym stanem rząd nie nie miał1 
¿zynienia, lecz właściciel zastępował włościanina ’ 
(wszelkich stosunkach z rządem. Tak było z da" 
niem rekruta i z płaceniem« podatków. Dziś spi'a’ 
te załatwiać ma sama gmina pod dozorem wDst 
cielą, i ona w tej mierze rządowi jest odpowiedział®
— Skarżą się powszechnie, że na Podolu cot > 
więcój lud oddaje się pijaństwu i pragną aby dud1 
wieństwo tfimtejsze zechciało dołożyć w tej 
starania i utworzyć tak błogie ze wszech miar i

dob
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i jjadczone pomyślnie gdzieindziój towarzystwa wstrzd- 
ł jjjęźliwości, któreby jedynie powstrzymać lud zdołały 
(; „¡i zgubnéj téj namiętności. Na Litwiepodobno to- 
í »arzystwa takowe jak najzbawienniejsze wywierają,
1 «Rutki, c0 k Vlko gorliwości tamtejszych kapłanów 
t ¿rzypisaé należy. Z drugiéj zaś strony sprzeciwiają

i ‘¡ę ‘takiemu działaniu duchowieństwa propinatorowie 
6 ¡ zanoszą nawet prośby do rządu, ażeby nie wolno 
;• było duchowieństwu w ten sposób na swe owieczki 
5 wpływać, i pozbawiać proceder prawie całego do- 
t ¿du. W Królestwie Polskiéin miał podobno rząd 
i? potnie wpływu tego na lud duchowieństwu zakazać.

NIEMCY.
Frankfurt, 28 stycznia. Zgromadzenie Związku 

Niemieckiego odbyło w dniu wczorajszym pierwsze 
■ posiedzenie swoje, któremu w nieobecności posłów 

,, austryackiego i pruskiego, przewodniczył bar. Schrenk 
ij poseł bawarski przy Związku Niemieckim. Przedmio- 
j t&n rozpraw było kilka spraw dotyczących admini- 
1 stracyi wewnętrznój, które częścią załatwiono, częścią
, przekazano wydziałom.
< — Sejm holzacki odbył dotychczas dziewięć po-

' siedzeń, na których załatwił kilkadziesiąt petycyi
¡obradował nad kilku ustawami podrzędnego znacze
nia, najważniejsza sprawa konstytucyi holzackiéj nie 
wyszła dotychczas ze stanu przygotowawczego.

ysi ' FRANCYA.
ok Paryż, 27 stycznia. Dwór tuileryjski na pozór 
¡ti całkiem zajęty przybyciem i przyjęciem nowożeńców, 
ryi Przyjęcie to ma być jak najświetniejsze, tak w Mar
ii śylii jak i w Paryżu. Cesarzowa wysyła do Marsylii 
stf naprzeciw młodój księżnie swoje dwie damy hono- 
:l rowe, panie de Saucy i de Saulcy, którym towarzy- 
ia sjyć będzie jen. Fleury, adjutant cesarski. Księżna
ii Matylda nie pojedzie, jak się zdaje, do Mársylii, tylko 
śj mz z ojcem swoim, dworskiemi i urzędowemi depu- 

)ii tacyami oczekiwać będzie bratowéj na dworcu w Pa- 
idi ryżu. Zapowiadają już iluminacye i bramy tryum- 

} falne. Cesarz podobno ze swój szkatuły na poda- 
ifflrtnki ślubne dla księżny Klotyldy i na uroczystości 
3K 300,000 fr. a podług innych, nawet milion fr. prze-

r ¡znaczył. Książę Napoleon będzie ze swoją żoną 
zywzkał częścią w Palais royal, częścią w Meudon. —
V Chociaż w niektórych kołach utrzymują ciągle, że 
Izjróarz nie stracił jeszcze nadziei załatwienia niepo- 
Mumień z Austryą na drodze pokoju, to jednak 
mifeści o pokoju dzisiaj bardzo skromną odgrywają 
lisię. Pan Hilbner nie mógł tańczyć kontredansa 
limsarzową, jak mówiono wczoraj, z tej prostój przy- 
ira czyny, że go na balu wcale nie było z powodu żałoby

|dwru wiedeńskiego; był tylko z kilku członkami am-
,fasady na przyjęciu w Tuileriach. Powiadają wpraw-
,.dzie nowiniarze, że cesarz prosząc go aby dłużój zo- 

zerstat, powiedział mu głośno: „panie ambasadorze, 
ejskiedy zastępca mocarstwa przyjaznego okaże się 
Aa dworze francuskim, a jest w żałobie, wtedy tańce 

wMtawać zwykły,“ ale jest to zapewne powiastka dla 
idí’efektu na giełdę wymyślona. Zresztą barometr po
ił lityczny dzisiaj na wojnę wskazuje, bardziej niż kie
dykolwiek ; potwierdza się bowiem wiadomość podana 
lafcz nas już kilka dni temu, o ściąganiu wojsk 
sWbliskości Varu (rzeczka odgraniczająca Francyą od 
osOoch) i o tworzeniu tamże armii obserwacyjnej. In- 
zeri tmdantura wojskowa i prefektura morska w Tulonie 
płat kazały już robić racye w nadzwyczajnój ilości i ogła- 
losi sają rozmaite dostawy drogą licytacyi, a magistrat 
idjWnego z małych miast południowój Prowancyi ode- 
, jbral zapytanie, czy w razie potrzeby mógłby pomie-

10,000 ludzi. — Przybyły z Kochinchiny depesze 
ifHadm. Rigault idące aż do 4 stycznia. Położenie 
ei ?#jska znacznie się poprawiło, ponieważ deszcze ulewne 
icwB ustały; Francuzi w Tourane robią wielkie zakłady 
wt) spodziewają się że to miasto dla swego położenia 
enię wybornego portu stanie się jednóm z najważniej- 
i S Szych handlowych i politycznych punktów Azyi wschod- 

oźi iićj. Płaskie statki, szampanami zwane, sprowadzają 
¡bjpChin, aby się rzeką módz dostać w głąb kraju, 
p«.?Wyprawa ma się niezawodnie 15 t. m. rozpocząć; 

sp1 1 czas już największy, gdyż chrześcianie w Kochin- 
li! ®inie z coraz większą srogością są prześladowani, 
i® ł®isyonarze jak tylko mogą do obozu francuskiego 
is Siekają. — Słychać, że marsz. Magnan ma zająć 

)dd Juejsce kanclerza legii honorowój, w takim razie po
mo’ obno komendę armii paryskiej objąłby ks. Malakoff, 
n Wegoby w Londynie zastąpił p. Persigny; inni jed- 

sti Jik twierdzą, że miejsce kanclerza dla marsz. Cas- 
d kuane przeznaczone. — Japonia olbrzymiemi kroki 
a f Postępuje na drodze cywilizacyi. Przysłano w tych 
W l5ioach do Paryża kartę jeograficzną wysp japońskich 
ra’ ’’jkonaną przez nadwornego jeografa cesarza japoń- 
taśt skiego i próCz tego obstalowano we Francyi posąg 
ali partego niedawno cesarza, który ma być postawiony 
jor Wgrełdzie miasta Nangasaki; portret cesarza, który 
icbj it tym ceiu przySjanOi zrobiony przez malarza japoń- 
iet «kiego, ma być nadzwyczaj podobny i pięknie ma- 
i d mny.

Paryż, 28 stycznia. Wiadomości dzisiejsze brzmią 
wojenniój niż kiedykolwiek, albowiem wedle samychże 
dzienników francuskich, które jednak muszą pewną 
dyskrecyą zachowywać, przygotowania do wojny w po
łudniowój Francyi coraz jawniej się odbywają i w co
raz większym rozmiarze. Wojska coraz więcój do 
południowo-wschodnich prowincyi przybywa; w Gre- 
nobli takie ich mnóstwo i tak nagły przechód, jakiego 
od niepamiętnych czasów nie widziano, chyba pod
czas konsulatu za dawnych wojen włoskich ; w Mar
sylii w mennicy przysposobiono już 35,000 łóżek la
zaretowych a w porcie tego miasta stoi już przeszło 
40 statków najętych do przewozu wojska lub zaso
bów i żywności; piece połowę przysposobione w ta
kiej ilości, że mogą dostarczyć 45,000 racyi codzien
nie, nareszcie oczekują w Marsylii co ( chwila trans
portu 12 milionów ładunków. W Tulonie jest 52 stat
ków w pogotowiu do puszczenia się. na morze za 
pierwszym rozkazem, a we wszystkich portach fran
cuskich nie masz tak skołatanego statku, któryby 
nie był przysposobiony do niezwłocznój żeglugi, na
wet eskadra kontradmirała Ichenne, będąca w Cher- 
burgu i złożona z okrętów Donawerth, Arcole i Ale
xandre otrzymała rozkaz do udania się na morze 
Śródziemne. Do tego dodać należy że wieści o bli
skim upadku ministerstwa Derby w Anglii coraz się 
mnożą i ustalają, a jego miejsce zajmie lord Pal- 
merston, który podobno już naprzód zobowiązał się 
gabinetowi francuskiemu, będąc jego wpływem silnie 
popierany, do usposobienia Anglii sympatycznie dla 
sprawy włoskiej i utrzymania jój w ścislój neutral
ności. Równie spodziewają się wszyscy, że mowa 
którą cesarz 7go lutego izby zagai będzie nader wo
jennej treści.

WŁOCHY.
g.,; Turyn, 24 stycznia. Ważne są, ze względu na 
obecne położenie rzeczy, słowa które przy wręczaniu 
adresu tak król, jako i prezydent izby Ratazzi wy
mówili. Król oświadczywszy licznej deputacyi swoje 
zadowolnienie powiedział : „Rok zaczął się dobrze, al
bowiem od małżeństwa mój córki z księciem Napole
onem Hieronimem; spodziewam się, że i dalszy ciąg 
jego będzie dobry i że się jeszcze lepiój zakończy, 
uwzględniając patryotyczne usposobienie izby w tru
dnościach, któreby się mogły pojawić.“ Pan Ratazzi 
odpowiadając wyraził nadzieję, „że zamęście księżni
czki nietylko dla familii królewskiej i dla Piemontu, 
lecz idlacałychWłoch będzie miało najpomyślniej
sze skutki.“ Wiadomości o. powołaniu kongresu i o za
miarach zakończenia sprawy włoskiój na drodze po
koju jak najgorsze we Włoszech znajdują przyjęcie; 
konfereneyom i dyplomacyi nikt nie wierzy ; te zawsze 
wypadają na korzyść mocniejszego, a zresztą nikt już 
o wojnie nie wątpi. Wszyscy niemal oficerowie sar
dy ńscy, którzy nie są w czynnój służbie, jako tóż i inni 
oficerowie włoscy, którzy są w Piemoncie na emigracyi, 
ofiarowali rządowi swoje usługi; ministerstwo jeszcze 
nic w tym względzie nie postanowiło, ale słychać że 
niebawem rozpocząć mają organizacyą trzech nowych 
pułków konnicy, tak jak już reformują i uzupełniają 
bataliony tyralierskie (bersaglieri). Co do pożyczki, 
jest rzeczą pewną, że ministerstwo ciągle się z ban
kierami układa o sprzedaż kolei żelaznych. Jen. Nieł 
bardzo szczegółowo oglądał fortyfikacye Alessandryi, 
nad któremi z największóm natężeniem pracują, ale 
które są tak wielkie, że ich do wiosny w żaden spo
sób nie będzie można wykończyć; załogę pomnożono 
do 10,000 ludzi, a jen. Niel ma jeszcze drugi raz 
zwiedzić fortece. Porówno z przygotowaniami wojen- 
nemi idą w Turynie uroczystości i zabawy. W dzień 
zaręczyn i oddania adresu był wielki obiad u dworu; 
wieczorem cała familia królewska przybyła do tea
tru, gdzie ją publiczność z niewymownym zapałem 
przyjęła, wśród okrzyków: „niech żyje król, niech 
żyje księżna Klotyda, niech żyje ks. Napoleon, niech 
żyje cesarz, niech żyją Włochy i Francya, niech żyje 
związek!“ Wczoraj o godz. 4 ofieyał dyecezyi turyń- 
skiój ogłosił przed wielkim ołtarzem w kościele ka
tedralnym zapowiedź młodej pary. Ślub dawać będzie 
w niedzielę arcybiskup z Vercelli, a król wniesie do 
izb o 500,000 fr. dotacyi dla swój córki. Księstwo 
przybędą do Paryża 4 nie 3, bo trzeci przypada w pią
tek, a to u Francuzów dzień złowrogi. — Z Lom- 
bardyi donoszą, że się zanosi na świetny karnawał, 
bo Austryacy starać się o to będą i już teatr della 
Scala w Medyolanie otrzymał nadzwyczajny dodatek, 
aby nowy świetny balet wystawić. Żołnierze dostali 
surowe instrukeye, żeby jak najostrożniej sobie po
stępowali, unikali wszelkiego drażnienia, i niezważali 
na różne nieprzyjemności, które ich często spotykają,
W kawiarniach, w których bywają oficerowde, żaden 
Włoch nogą nie postoi, a oficerowie, których tu 
wszyscy unikają, uważają pobyt w Medyolanie za naj
większą karę. Arcyksiąże Maksymilian czyni co może 
aby umysły uspokoić i pozyskać ; chodzi zawsze sam 
po ulicy, rozmawia po przyjacielsku z przechodzącymi;

to też go wszyscy szanują i lubią uznając jego dobre 
chęci; ale usiłowania jego są daremne bo jest austry- 
akiem. Księcia Guidona Visconti wypuszczono zaraz 
nazajutrz, a kolój żelazna do Wenecyi znowu dla pu
bliczności przystępna, bo przewóz wojska ustał zupeł
nie. Z owych trzydziestu akademików, których w Pa
dwie aresztowano, odwieziono większą część do We
necyi. — Telegraf donosi nam z Turynu 28 sty
cznia, że izba deputowanych bez żadnych rozpraw 
przyjęła wczoraj jednogłośnie prawo tyczące się do
tacyi ks, Klotydy, a dnia następnego cała rada miej
ska stolicy złożona z 40 radzców ofiarowała księżniczce 
bogaty podarunek, arcy-dzieło kunsztu złotniczego. 
Rada wyraziła księciu Napoleonowi swoje uczucia 
szlachetne i patryotyczne, na które książę odpowie
dział jak najuprzejmiej, dodając, że wszystkie jego 
usiłowania zmierzać będą ku temu, aby zapewnić 
szczęście córki królewskiój, dziedziczki cnót tak sła
wnego i bohatyrskiego rodu. Prosił potóm burmistrza 
miasta, aby w jego imieniu zapewnił swych współ
obywateli o szczerych jego życzeniach tyczących się 
szczęścia i przyszłości kraju. — Z Neapolu dowia
dujemy się, że podwójne doniesienie o śmierci króla 
Ferdynanda II było mylne; król był chory wprawdzie, 
lecz przyszedłszy już nieco do zdrowia, odbywa da
lej podróż swoję i będzie przytomnym przy obrządku 
ślubnym syna, wraz z W.Ks. toskańskim i W.Ks. 
Konstantym rosyjskim, którego prawdomówność po
dobno w Neapolu niezbyt przypadła do smaku.

TURCYA.
Stambuł, 15 stycznia. Rząd postanowił urzą

dzić szkoły panieńskie, w których dziewczęta tureckie 
będą się uczyły robót, czytać i pisać. — Rada mu
nicypalna w Peru zakazała wszystkie gry azardowne 
i wydała rozporządzenie, na mocy którego bale pu
bliczne mogą się tylko odbywać za poprzednióm po
zwoleniem władzy, która pozwolenie takowe tylko 
pod pewnemi warunkami udzielać będzie. Prócz tego 
bale tego rodzaju podlegają podatkom. — W r. 1860 
ma się odbyć w Stambule wystawa powszechna; pro
jekt ten popierany przez poselstwo angielskie ma 
być przedłożonym wszystkim innym ambasadom; mó
wią nawet, że już zgłosiło się towarzystwo, które 
swoim kosztem chce wybudować pałac dla wystawy. 
— W ministerstwie spraw zagranicznych ustanowiono 
pod przewodnictwem dawniejszego sekretarza posel
stwa tureckiego w Paryżu, pana Seffels, biuro do 
kontrolowania prasy i prostowania fałszywych wia
domości dziennikarskich. — Wyjazd Mehemeda Dże- 
mil-Beja do Paryża został jeszcze na czas dłuższy 
odłożonym. — Na morzu Czarnóm burze tego roku 
są rzadsze; pomimo to żegluga prawie ze wszyst- 
kiem ustała z wyjątkiem statków pocztowych z Odessy.

HISZPANIA.
Madryt, 21 stycznia. Ministerstwo widziało się 

spowodowane do oddalenia jenerała Zapatero, kapi
tana jeneralnego w Sewilii. Stało się to w dobrój for
mie, bo na poufną radę rządu jenerał sam podał się do 
dymisyi1 Powodem do tego wypadku, który niemało 
w Madrycie narobił hałasu, był wzgląd na stosunki 
z rządem francuskim. Jen. Zapatero przyjmował nie
dawno temu w Sewilii z wszelkiemi honorami , urzędo
wemi księcia Montpensier; dzienniki stronnictw anti- 
rządowych pochwyciły to, aby ministrów wprawić w tru
dne położenie i zaczęły głosić, że ministerstwo zażą
dało dymisyi jenerała, aby jego urzędową demonstracyą 
nieurazić cesarza Napoleona, ale królowa dymisyi 
podpisać nie chciała.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Wzmianki w piśmie naszém o odczytach w Kółku towa- 

rzyskiém pana hr. D. P. Chotomskiego radzi prostujemy w ten 
sposób, że pan Chotomski, który w pierwszej prelekcyi czytał 
część trzecią „Chatki w lesie“ wysnutą na dramatycznym 
utworze Syrokomli, na drugiej czytał poemat A. Griina z wła
snego tłómaczenia, poprzedzony wstępem krytyczno-estetycznym.

— Podług Gaz. Wrocł. cały powiat odolanowski liczył 
mieszkańców 49,491; z tych mężczyzn 24,102, kobiet 25,389. 
Podług wyznań wypada na katolików 37,393, na protestantów 
9754, na żydów 2344. — Kasa oszczędności w Ostrowie taki 
zdaje raport swojej czynności w roku 1858: W roku 1857 
złożono w kasie 17,398 tal. 26 sgr. 11 fen. W r. 1858 wpły
nęło do kasy 9019 tal. 12 sgr. 8 fen. Ogółem więc wpłynęło 
do kasy 26,418 tal. 9 sgr. 7 fen. Z téj summy zwrócouona 
żądanie 6908 tal. 16 sgr. 9 fen, zatém w końcu grudnia 
1858 pozostało w kasie 19,509 tal. 22 sgr. 10.

Telegramy ostatnie.
i Paryż, niedziela 30 stycznia z rana. Dzisiejszy 

Constitutionnel oświadcza na artykuł gazety 
Daily News, twierdzący, jakoby Francya tylko 
130,000 łudzi na pole bitwy wysłać mogła, że Fran
cya aż do 1 czerwca 670,000 ludzi pod broń zacią
gnąć zdoła, z których 497,000 na pole bitwy udać 
się mogą. Constitutionnel wierzy w pokój, sądzi 
atoli, że dla wielkiego narodu jest najlepszym środ
kiem do utrzymania pokoju pokazać, że nie jest roz- 
zbrojonym.—-Wczoraj na giełdzie stała 3 proc, po 68,30.
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[101] Koniczynę czerwoną i 

trawę tymoteuszową, groch, 
i świeże kuchy rzepiowe poleca

białą,
wykę

Marcus,imann
przy rynku i rogu ulicy Wronieckiéj Nr.' 91.

Dnia 30 stycznia r. b. zeszła 
z tego świata Antonina z Sielskich 
Ostrowska.

Pogrzeb odbędzie się 1 lutego o 
godz. 3 z południa z ulicy ś. Marcina 
num. 22. O czćm donosi w smutku 
pogrążona familia.

Poznań, dnia 31 stycznia 1859. 
[109]

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, że walne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 17 lutego r. b. o go
dzinie 6 wieczorem w lokalu Koła, na 
które uprzejmie zaprasza

Dyrekcya,[106]

POD CZARNYM ORŁEM: Rządzca Dzierża
nowski z Glinna, urzędnik Weigandt z Ki- 
kowa i burmistrz Lehmann z Śremu.

HOTEL EICHBORNA: Kotlarz Kutzer z Byd
goszczy i kupiec Kamiński z Pleszewa.
W miesz. prywatnem Król, szambelan Pfeil 
z Plewie, przy ul. Wilhelmowskiej Nr. 14.

EICHENER BORN: Kupcy Horwitz z Konina, 
Friedemanu jun. z Śremu i Herzfeld z Gro- 
cl/jisliit

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Steinhauff 
i garncarz Hoffmann z Rogoźna, kamelarz 
Winżewski z Grodziska, sędzia polubowy 
Grassmann z Buku, cieśla Berger i piekarz 
Kirscht z Wrześni.

KRUGA HOTEL: Wł. dóbr Kutzner z Kupfer
hammer, handlarz Leuthe z Gönningen.

HOTEL DU NORD : Wł. dóbr Wegner z Ne- 
klaf, Reusch z Lipla, Klepaczewski z Turwi, 
hr. Grabowska z Łukowa, kupiec Weese z 
Woldenburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Wollschläger z żoną z Iwna i cukiernik 
Karpicki z Szamotuł.

[107] Donosimy Szanownym Członkom, 
żednia 20 lutego o godz. 7’/a rozpocz- 
nie się wieczerza składkowa wspólnie 
z damami, na wielkiój sali Bazaru, a 
o godzinie 10 nastąpią tańce. Lista dla 
zapisujących się otwartą będzie tylko 
do dnia 17 Lutego r. b.

Dyrekcya Towarzystwa Koła.
Mieczysław hr. Kwilecki. M. Wilden.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Panna 
Kminkowska z Inowrocławia, kupcy Golden- 
ring. z żoną z Wrześni i Fieland z Głogowa 
dzierżawca Burghard z Węglewa i Wali
górski z Roztworowa.

POD CZARNYM ORŁEM: Rządzca Wali- 
szewski z Chociczy, wiaśc. dóbr Żeromski z 
Grodziska i Schulz z Strzałkowa, dzierżaw. 
Szulczewski z Boguniewa i rządzca Iiosicki 
z Białężyna.

Przybyli do Poznania 30 stycznia.

BAZAR: Seaatoi- Gościnski z Warszawy, 
wł. dóbr Zaborowski z Zaborowa, Lubiński 
z Woli, Wierzbiński z Starego, dzierż. Cho- 
tomski z Wronowa i rządzca Jagielski z 
Świątkowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Manstein z Śląska, Obiezierski z Retschke’ 
Palm z Otusza,' Palm z Jankowie, Radoński 
z Dominowa, Sänger z Łubówka, baron Fircks 
z Zgorzeliska, Zunkel z Zmysłowa i pani 
Hoffmann z Ruchocic, kupcy Gebhardt z Li
pska, Wartenberg, Kubig, Lewic, Perli Preul- 
ter z Berlina, Becker z Elberfeld, Feldheim 
z Dettelbacb, Beyer, Lehmann, Arnold i 
Picht z Szczecina, dr. Cohn z Kcyni.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Nipelt 
z Wald, Hagel, Neugass i Ullmann z Frank
furtu n. M., Kayser z Strzelna i Bauch z Gło
gowa, porucznik Kittlitz z Międzychodu, wł. 
dóbr Sydow z Karniszewa, Zycbliński z Pier- 
ska, Turno z Obiezierza i Maas z Młynko
wa, rządzca Kiinzel z Jarocina i panna Hol
bein z Weimaru.

Przybyli 31.
BAZAR: Hr. Kwilecki zGosławic, Łącki z Po

sadowa, Błociszewski z Przecławia.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Skórzewski z 
Nekli, Bojanowski i Rycbłowski z Węgorze
wa, Sempołowski zGowarzewa, Chłapowski 
Bagrowa, Moszczeński z Skorzęcina i pani 
Jackowska z Pomarzanowic, rządzca Anto
niewicz z Stempucbowa, dr. Cunow z Trze
meszna i kupiec Rogowski z Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI: Król nadleśniczy Stabr 
z Zielonki, kapitalista Scheel z Czarnkowa, 
inspektor Damast z Brzezien, śpiewak opery 
Lindner z Monachium, kupiec Joseph z Sta- 
rogrodu, właściciel Laube z Mielna, rządzca 
Gengel z Kobylic, wł. dóbr Heinze z Kłecka 
i Scbödler z Działynia.

POD W. DĘBEM: Dzierz. Prądzyński z Stro- 
szek.

BUDWIGA HOTEL: Fabr. powozów Riss- 
mann z Skwierzyny, handlerz Sch wandt 
z Neudessau, gorzelany Marcus z Wieli- 
lichowa, kupcy Kron z Czarnkowa, Badt 
z Kcyni, Bergas jun. z Grodyczka, Czempiń 
z Berlina, Graupe, Hirsch i Messner z Ro
goźna.

WIADOMOŚCI HANDLOWE-
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 31 stycznia.
Dowóz wszelkiego zboża był w upłynionym 

tygodniu wystarczający — ceny nie wiele się 
zmieniły, jak że piękna pszenica cokolwieczek 
zdrożała, a owies pośledni staniał nieco. Psze
nica 74—77 płaciła, średnia 52—56 tal., po
ślednia 40—45 tal. Żyto: ciężkie 47—49 tal., 
lekkie 44—46 tal., jęczmień 41—45 tal., 
kartofle 10—12 tal. Koleją żelazną do Ślą
ska i Saksonii pewna ilość żyta została wy
wiezioną. Okowity: znaczny był dowóz, han
del z początku słaby, później znacznie się oży
wił, zaś 31 b. m. na giełdzie były następne 
ceny: Żyto: handel znacznie ożywiony, ceny 
100 podlegały wielkiej zmianie wypowiedziano 
nie węcpli, na luty 437/12 pł., łuty-marz. 43% 
—%—V12—’% pł-, na wiosnę 44’%,pf% kwiec.- 
inaj 44% pł., maj-czerw. 45'% pł. Średnia cena 
43%. Okowita: obrot słaby po dawniejszych 
cenach. Wypow. 500 beczek loco bez beczk. 
14%—15% z beczk. na stycz. 15% pł., luty 
15%2—%—%2 pł-, marzec 15% żąd. % pł., 
kwieć. 16 pł., kw.-maj 16% żąd. %2 pł., maj 
16’/2 żąd., % pł., czerw.-lip. 17 pł. '% żąd. 
Cena średnia 15%

Berlin, 29 stycznia.
Pszenica: piękna w cenie loco 48—76 

dl. Żyto: mało handlu, ceny dość dobre loco 
47%—48 żąd., na stycz. 47%—% pł., stycz.- 
luty 46%—47 pł., luty-marz. 46%—47 pł., na 
wiosnę 46%—% pł., maj-czerw. 46% pł., cz.- 
lip. 47'%—%. Jęczmień wielki: 33—43 pł. 
Owies: loco 28—33 na wiosnę 30% żąd. maj- 
czerw. 30% pł. Olej rzepiowy: mało obrotu, 
wypowiedziano 500 cent, loco 15 V12 pł., na 
stycz. 15—%2 pL, stycz.-luty 15 pł. 14% pł., 
luty-marz. 14% żąd. % pł., kw.-maj 14% pł., 
%_ żąd. Olej lniany: loco 12% pł- Oko
wita: handel lichy, nieco wyższa cena, wyp. 
10,000 kw. loco bez beczk. 18% pł. z beczką 
stycz. 18% pł., % żąd., st.-luty 18% pł. % 
żąd., luty-marz. 18% pł. % żąd., marz.-kw. 
19 pł., kw.-maj 19%—% pł., maj-czerw. 193% 
—% pł., czerw.-lip. 20% żąd. '% pł., lipiec- 
sierp. 20%—% pł. 20 żtjd.

Wrocław, 29 stycznia.
Powietrze w upłynionym tygodniu panowało 

łagodne, czasem tylko krótko trwającym de
szczem przerwane. Handel, jak dawniej uśpio
ny, tylko na ilość przedmiotów koniecznie po
trzebnych. Pszenica nie odchodziła, piękna 
jako tako się trzymała, poślednia bez pokupu. 
Żyto z początku stało słabo, później cena po
szła w górę, ale też dobry gatunek tylko pła
cił. Jęczmień nie poszukiwany, owies zaś 
stał dość dobrze, groch do siewu nie źle się 
trzymał na targu 29 b. m. Pszenica 90—100 
śgr. za szefel, średnica 61—83, żółta 57—90 
śgr. Żyto 54—12 śgr. Jęczmień 36—47 śgr. 
Owies 32—41 sgr. Groch 65—83 śgr. Ko
niczyna odchodziła: czerwona 14%—15%, 
biała 21—25% tal. pł. Na giełdzie zaś żyto 
dziś bez pokupu na stycz. 44%—44 pł., st.- 
luty 43% pł., luty-marz. 43% pł., marz.-kw. 
44 pł., kw.-maj 44%, maj-cz. 45% żąd,, cz.- 
lip. 46'/2 żąd. Olej rzepiowy mało w handlu 
życia loco i stycz. 15 pł. Wełna 800 centn. 
w_zeszłym tygodniu zakupiono, była to po 
większej części z Rosyi i z Królestwa Pol
skiego. Nowe dowozy wełny nadeszły.

Szczecin, 28 stycznia.
Pszenica: bez obrotu 83—85 funt. 63żąd. 

62% pł. Żyto: po cenach dawniejszych loco 
poślednie 72 ft. 33% pł., na wiosnę 44% pł., 
maj-czerw. 45—44% pł., czer.-lipiec 45%—% 
pł., czerwiec-lipiec 46 pł. Na targu: Psze
nicy,węcpel 54—61 tal., żyto 45-50, jęcz
mień 33 — 35 tal., owies: 30—32 nł.. siana

cent. 17%—22% śgr., słomy kopa 7—8 
Olćj rzep, loco 14%—% pł., na stycz..' 
14% pł., kwieć.-maj 14% żąd., wrz.-pażjj 
13% pł. Okowita: nieco zdrożała loco 
beczki 20'%—%6 pł., na luty-marz. 20', 

3,na wiosnę 19% pł. % żąd., maj-czerw’
pł., czerw.-lipiec 18% pł. % żąd,

Gdańsk 29 stycznia 1859. 
Powietrze wiosenne ciepłe, niekiedy >,

płatane deszczem. Wiatr południowo-zachi, » 
Siewy w okolicy dotąd piękne stoją i 
ucierpiały jeszcze.

Pomiędzy Swieciem a Chełmnem utwór, 
się katarakta z lodów i Wisła do 7go 
brała. Około Torunia rzeka już woli®, 
z lodów i jeśli ten stan powietrza dłużej ♦ 
trwa — to żegluga byłaby możebną.

W Anglii niezwykłe na obecną porę j 
ciepło. Pszenica na targi po większej cz 
w wilgotnej przychodzi kondycyi; na po« 
ziarno mało kto reflektuje, suche po daw>—■ 
szych odchodziło cenach. Na pszenicę zj 
niczną nie było pytania — ceny więc tj, • 
nalnie też same się utrzymały. ’

Szkockie i Irlandzkie targi zapatrywał) §•/ 
tylko w potrzeby konsumcyi; lecz ta dziś' 
wielką, gdyż zarobek dla robotników ' 
więc też i znaczniejsze masy zbóż się sp 
wają. -"o

Francya dozwalając wolnego eksportiF® 
■września r. b. ufną jest w obfitość swych zjwzll 
rów i nagromadzonych zapasów. Ceny iŁ„r 
tylko ulegają fluktuacyi. r ,

W Hollandyi i Belgii na targach nieco 
lepiej, w Hamburgu bez odmiany. ivyc

W naszej giełdzie obrót interesów byliby! 
liczony. i?dvż ani zewnętrzne wiadomościniczony, gdyż ani zewnętrzne wiadomości,^ 
też gatunek pszenicy nie był zachęcający, “ 2 
robienia transakcyi. Na pszenicę wyrosła i 
były więcej uciśnione jak w przeszłym tj WE 
niu. W ciągu tygodnia przeszło z rąk dojla 
Szefli pszenicy 8,700, żyta 4,100, jęczEł.r;n 
1,320, grochu '10.

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej: 
Pszenicy 87—91 funt. tal. 1 27 6 do tal.’pA 

92—94 „ „ 2 18 2 „
Żyta 91
Jęczmień 74—81 
Grochu
Spirytus beczka 9600 Trall. tal. 15% 

Kursa zamian. Londyn 199%
Aleksander MakowAjg]

1 22
1 14 —
2 18-

ofą
yło
api
aut

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 gra
„ średniej „ .
„ ordynar. „ .

Żyta ciężkiego „ .
„ lżejszego „ . 

Jęczmienia dużego „ .
„ małego „ .

Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ .
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki ......
Kartofli . . . „ .
Masła, gam....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białej „ .
Siana, cent......................
Słomy, „ ... .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120

dnia 31.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 29. stycznia.

Papiery pruskie. J ’/o
żą- pła- 

dano. cono.

Pożycz, dobrow. . 
dito rząd.. .

1856 
1853

dito prem. 1855
Obligi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . .
dito dito . .
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowel
dito dito (nowej
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. Apoży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. ■

dito
dito

4% 
4’/2 
4 % 

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%

82%

82%

88%

85%

93%

93%

100%
100%
100%

95
116
84%

100%
83
86

85%
93%
99%

89%

82%

93%
92'/
93%
95
94

Poisk. obligi skarb 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 zi 
dito Lis. z.n. wRS 
dito Ob. cztk.dOOzł

Pieniądze. 
Frydrychsdory
Lujdory.............
Złota funt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Niem. bankn. .

dito płat, w Lipsku 
Austr. bankn. . . . 
Polskie bil. bank,. 
Disk. bank, od wexli

tal |sg.¡fn.jtalI

w.)

2 17 1 6 2
2 — — 2
1 10 — 1
1 25 — 1
1 20 — 1
1 15 — 1
1 10 — 1
1 2 — 1
3 — — 3
2 20 — 2
4 — L_ 4
4 5 — 4
3 5 — 3
3 10 — 3
1 15 — 1

— 13 <— —
2 5 — 2

15 — — 18
21 — — 25
— 27 6 1
— 20 —
14 22 6 15

14 22 6 15
n f żą'O dano.

|Wi

°//o
żą

dano.
pła

cono.

4 — 86
5 — 93%

— — 22%
4 — 90
4 89 —

llS'/s
— 109%
— — 457%
— — 29 24
— — 99%
— 99%
— 99%
— — 96%
— — 9P/4

4%

4 107%
4 — 102
4 129 —
4 104% —
4 89% —
4 — —
4 — 57
4 — 52

4% — 78%
5 — —
4 — 93%
4 __
5 __ A. ‘
4 — 58%

3% — 129
3% 120%
4 473% —

3% 85

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw. 
Hanow. dito . . . 
Królew. dito . . 
Lipsk. Stów, kred 
Magd, bank pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank prow. 
Prask, udz. bank 
Szląsk. Stów, bank

o//o
żą- pła- żą- pła-

dano. cono. % dano. cono.

Półn.-Fryd.-Willi. . 4% 1 — 100'%
— 122 G©rn.-Szl. Lit. A . . 4 —
— SI3/, dito Lit. B.............. 3% 79 —
83% —' dito Lit. D .... 4 85% —
— 102% dito Lit. E . . . . 3% 75%
— 773% dito Lit. F . . . . 4% — 93
— 95 Starog.-Poznań. . . . 4 — —

89% dito II Em.............. 4% — —
z 69

85%
Kurs giełdy w Wrocławiu

dnia *Z9 stycznia.
— 99 */2 Papiery 1 pieniądze
— 82 % Dukaty............. ... . . 943% —
— 139 Frydrychsdory . . . —

1083%— 82% Luidory.................... —
Polskie bil. bank. . . 91% —

_ 78% Austr. banknoty . . 101’, 2 —
__ 51%

1013%
Nowa Waluta Austr. 96 %3 —
Wrocław, obi. miejskie 4 —

210 Poznań. List Zast. . 4 — 9ö”i2
dito nowe .... 3% 883%
dito nowe .... 4 90 %, —
dito Listy Rent. . 4 92% —

— 92% Szląskie Listy Zast. 3% 853% —
— 98% dito nowe Lit. A. 4 95%, —
— 1023/, dito nowe .... 3% 95%, —
— — dito Lit. B. . . . 4 97% —
— 90 dito Lit. Ę. • . . 3% —
__ 99% dito Listy (Rent. 4 93%, —
— 98% dito Oblig/ prow. 4% 100% —
— — Polskie Listy' Zast.. A — 893%
— 84% dito now. Emis. X

'4
— 893%

— 80 dito Oblig. skarb. — —
— — do. obi cząstk.aoOOzł. 4 — —
— 92% Austr. pożycz, naród. 5 78 —
— / 92%

1 90%
Minerwy akcye . . . 5 — —

-4 Szlaski bank .... 4 82%4 dito tow. assek. ogn. 4

Akcye Szląskich kolei
żelaznych^ 

Freiburg 90
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw.
dito .......................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito ......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............
, dito obi. zprawpier.L-

Kurs stów. kup. w _
dnia 31. stycznia.

85
4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%
4
4

130
121%
86%
76%
94
48
52%Akcye przemysłowe. 

Beri. fabr. kol. żel 
Minerwy Szląskie. 
Concordia .... 
Magd, assek. ogn

'oznanii
Akcye kolei żelaznych,

Berliń.-Anbalt. . . . 
Berliń -Hamb. . . . 
Berl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczeciń . . 
W/rocł.-Freib. . . . 

dito najnow.
_ Niskie .... 

Koźlo-Oderberg . . 
dito pierwot.
dito dito . 

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A i C .

dito Lit. B. 
Opol-Tamowic. . . 
Starogr.-Pozn. ■ ■ ■

'/¡¡Brzeg-!
i / xz~ i

75%
77%

107%
105%
108
111

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt. . .
dito........................

Berl.-Hamb..............
dito II Em. . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. . . 
dito II Em. . . . 

Koźlo-Oderb. . . . . 
dito III Em. . . . 

Dolno - Szl. -March/ 
dito konwen. . . . 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

'%
4%
4%

4
%

4%
4%

4
4%

4
4
4

Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . .
Zach. Prusk...............
Polskie.......................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.ILEm. 
dito obi. prow. . . . 
dito akc. bank. prow. 

Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.zpraw.pierw.E 

Polskie banknoty . .

3%
4

4%
3%
4

3%2
4

3%
3%

4
4
4
5

84%

101

89%

82%
90%
92%

99%
84

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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